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Wiadomości krajowe*

I i  R  A  I i  Ó W .

Towarzystwo Dobroczynności,
P°° iytu j e  sobie z a  obowiązek nj t rzedzić iii niej  - 
szem szacowną  i wzgl ędną na cierpiącą l udz ­
kość Publiczność:  iż ko rzys t a j ąc  z  krótkości  l e ­
go - roc zne go  k a r na w a ł u  i można powiedz ieć  
P rawie  brakl i  z a b aw  w  K r a k o w i e ,  p rzeds i ę­
wz ię ło  urządzi ć w  salach nowo  upo rządkowa­
nych przy  te a t r zec  B  Ł  ua ko rzyść  domu 
schronienia  ubogich w dniu sobotnim 2 7  tn. 
b. Doloźy wszelki ego s t a ran i a  , aby te piękue 
a p r awie  dotąd n ieznane  Szano wn e j  Publ iczno­
ści s a l e ,  w  całe j  ich świe tności  w y s t a w i ć ,  i 
n a juprze jmie j  na ich odwiedzeni e  zap ra sza jąc .

W  Krakowie  na Posiedzeniu T .  D. 
d.  21 S tyczn i a  184 4  r.

F r an .  Sa lezy  G aw roński Prezyduj ący .

Zapus ty  na sze  idą ż y w o ,  —  łagodna zima 
zdaje  s ię im bardzo sp r zy j ać ;  —  t ea t r  z aw sz e  
prawie  napełniony;  —  publiczność tak  j u ż  do 
łój naszej  milej  św ią tyńk i  Tali i  i M elp o m en y  
P rzy lgnę ł a ,  że  niemal  każdy  wi ta jąc się ze sw y m  
zna jomym n a za j u t r z  po w id o w i s k u ,  p i e rwsze  
przed inueini ,  musi  mu uczyni ć  z apytanie :  »Czy 
byłeś w czoraj w teatrze '1 —  W cz o ra j s za  d r u ­
ga M askarada  nie była j e s zcze  bardzo l iczna,  
ale przeci eż  dwa  r a z y  l iczniejsza od poprzedniej ;  
0 godzinie 12 dana była w tea t rze  komedya w  
Jednym akcie pod n az w ą :  T rzy  n a rzeczone w 
Jednej, —  bawiono  się dó- ? ' ź - Fana .— k i l ­
ku znakomi tych  domach były j u ż  dane św ie tne  

> —  mniejsze dają sobie sk ładane  baliki;—  
Wczoraj  na Kleparzu był W ieczór tańcujący ,—  
s łowem kró tkość  zapus t  zdaje  s ię wołać  na s w o ­
ich l ubown ików aby nie zasypial i  g ru szek  w po­
piele , i glos ten nie j e s t  g łosem wo ła jącego 
“a puszc zy .—  J °  J °

W c z o r a j  c z w ar ty  B a le t dziecinny  w  tea­
t r z e  i wznowiona  komedya Daniszewskiego G ry­
m asy m łodej zony, przez l icznie zgromadzoną 
Publ i czność  z żyw emi  oklaskami  dla a r t y s t ó w  
d rama tycznych  i us t awicznem p rzyw o ły wa n ie m 
ma łych t aneczników p r z y j m o w a n e .  Panna  Pal-  
c zewska  wąJjorną gr ą  żoay grymeśni cy ,  częste  
odbierała oklaski ;  —  zas łużył a  na p r z yw o ł a n i e ,  
k tór e  n ie r az  mala zas ługa  nie potrzebnie  odbie­
ra .  —  Ale  dziwić  s ;ę czasem pot r zeba  k a p r y ­
sowi publ i cznośc i ,  że k i t d y  n i ek iedy  mimo­
wolnie  , —  bo panna Pa l czewska  j es t  z awsze  
wzo rem p rawdziwych  a r t y s t e k ,  —  zdaje  się 
z apominać o j e j  w a r t o ś ć ;  — to j e s t  sm u tno ,—  
to r o z ż a l a ,  —  zn i echęca ;  —  ona tak kocha 
swój  p iękny zawód , —  npięknia go swo im t a ­
l en t em ,  —  dla czegóż niemainy być spr awie-  
dl iwemi —

W  kro tce  kilka nowych  dziel  o ryginalnych 
i t ł umaczonych p r zedst awianych  będzie na sce­
nie naszej  ; — w  przyszł ą  niedzielę ma być 
dana  nowa  komedya w t rzech ak tach w ier s zem,  
malująca obyczaje  i pożycie domowe  sz l ach ty  
naszej  z drugiej  połowry X VI I .  w i e k u ,  pod na­
pisem : Jan  A  a z m ierz na łow ach , z nowemi 
zupełnie ubiorami j ak i e  pod ówczns  nosi ła w y ż ­
sza  i niższa szlachta .  Rzecz  dzieje  się w Ma­
z o w s z u ,  uiedaleko Kozieoic i w puszczy Kozie-  
nic ldej . —  Do komedyi  lej wchodzą najce ln ie j ­
si a r t y śc i ;  między innemi :  Pan Richter  w roli 
ośmdziesięcio letniego s t arca  pana Czerwonki, 
nadleśniczego kró l ewskiego  w  puszczy Knzieui -  
c k i e j ; —  pan Kroukowsk i  w roli na r zeczonego  
podczasanki  pana T rz a s k i ;  — pai. Chominski  w  
roli młodego C z e r w o n k i ,  —  pan Pfi iffer w roli 
J a n a  Kazimierza  , — pan J a nk ow sk i  ulubiony 
komik w roli pana Kuleszy,  pan Cliomiński młod­
szy w roli P aw e ł ka  Sz l ab l i c a ,  — pan Auc zye  
w roli podczaszego T y h o r o w s k i r g o , —  panna 
Pal czewska  w roli Maryi  córki  jego  nar zeczo ­
nej pana T r z a s k i , a  skrycie  kochającej  m łode ­



go Czo rwonkę;  — panna Radzyńska  w r o h  s i o­
s t r y  podczaszego pani Okęcki ej ;— pani P io t r ow ­
s k a ,  ( dawna K łyszyńska)  w  roli Pani  Cz e rwon­
ko w e j .  —  Ubiory wszys tkie  zde jmowane  z po r ­
t r e t ów ,  z powyższej  epoki is tniejących w pa ła ­
cu h r .  Wie lopo lsk ich  i innych domów .—

Dziś  ostatni  B a le t dziecinny, k t ó r y  poprze­
dzi komedyjka  niemiecka w j ednym akc i e ,  pod 
napisem: Dworek na gościńcu  mająca hyc w 
niemieckim j ę zy k u  odgrana  przez tych malców.

Wiadomości zagraniczne*

WIADOMOŚCI Z  POCZTY W C Z O R A J S Z E J  I  D Z I S I E J S Z E J .

—  B erlin  19  S tyczn ia . —
»N. Królowa Jm c i  spała lej nocy p rzez  p a ­

r ę  godzin , —  frebra znacznie  zmniejsza ła  , —  
s t an  choroby  zupełni e zaspokaj ający.  —

Berl in 18  Styczn i a  1844  r.
( podpisano)  Dr .  Schoen l e in ,  Dr.  v. Slorch 

—  D nia  2 0  Styczn ia . —  
n 1 »N.  Pani  wprawdz i e  mało użyła  suu lej no ■ 
c y ,  ale w y r z u t y  od ry  zaczyna j ą  zn ikać ,  f rebra 
j u ż  prawie  całkiem ustala  , i w ogólności  s tan 
choroby znpełnie  z adowo lni a j ący .

Berl iu 19 Styczni a  1844.
Dr .  Schoenle in , Dr.  v.  Slorch

—  P aryż  13 S tyczn ia . —
P ro j ek t  do aar es su izby deputowanych p r z y ­

j ę t y  został  przez  izbę z zadowoleni em,  Kilku 
znakomi tych  deputowanych ,  mieli  wczora j  bydź 
we zw an i  na k o n f e r e n c j ą  do pałacu Tull ie-  
r i ó w ,  —  rzecz tyczy się podobno uposażenia.

—  D nia  14  Stycznia . —
W cz o ra j  zapisało się tylko t r zech  deputo­

w a n yc h  k tó r zy  mają z ab rać  glos p rzeciw pro­
j ek to wi  do adres su,  temi są: P P .  Cordier, G u­
staw B ea iim ont, i C ourfais. — J u t r o  rozpo­
czyna j ą  się r ozp rawy .  —

W y d a w c y  dzienników (\uotidienne  i G azetle  
de F rance  odwołal i  się od wyr ok u  a s s y z ó w . —

—  L ondyn  10 S tyczn ia . —
A ssy zy  sądu przys ięgłych w Opeens-Bench 

w  Dub l ini e ,  do s p r aw y  0 ’Conne!a o tw a r t e  z o ­
s t a ł y  dnia 11 h. m. Rzeczni cy  r z ą d o w i ,  r ó ­
w n i e  j a k  obrońcy  obwinionych uzbrajają  się w 
a rg um en t a  z r ównym do tej w a l k i , mającej się 
r ozpocząć dnia 15 b. m.  z apał em.  P i e r ­
wsi  zbie r a ją  z a r zu ty  , —  drudzy gor l iwie k r z ą ­
ta ją  się zb ie r an iem uciążl iwości .  —

—  M a d ry t  6  Styczn ia . —
Królowa mianowa ła  j ene r a ł a  N a r v a ez  f e ld­

mar sza łk i em,  ( j ene r a lnym kapi tanem) całej a r ­
mii  hiszpańskiej .  —

Olozaga bawi  ciągle w  L i z bon i e ,  mieszka 
u s ek r e t a r za  poselstwa angiel skiego i zdaje się 
Że niemyśl i  nigdzie t  tam ląd w y ru s z y ć .  —

WIADOMOŚCI Z  P O P R ZE D N IC H  P O C Z T .

—  Paryż  6  S tyczn ia .  —
Od nowego roku  wychodzi ć  tu z aczę ł a  no­

wa  gaze t a  niemiecka pod tytułem V orulirts, 
pod r edakcyą p. Bernstein;  na leży do dzienni ­
k ów  tańszych (28  fr. roczni e. )  Wymien i a  p r zed ­
mioty,  j ak i e  obe jmować  będzie,  to jes t :  P a r y ż  
uw aża ny  pod względem sztuki ,  umiejętności ,  t e a ­
t r u ,  muzyki  i życia  społ ecznego.  Z  czego o k a ­
zuje  się,  że  poli tyka nie będzie należyć  do o- 
brębu tego pisma,  k tór e  leż  nie wychodzi  t y l ­
ko d.va r a zy  na tydzień.  Sądząc z  nume ru  
prerwszego,  redagowane  będzie w duchu um t a r ­
kowa m m  re formy  w Niemczech.

Dynas tyczny  dzicunik M onileur parisien  
donosi ,  że  x ż ę  Bordeanx zwiedzi ł  w okolicy Bi r ­
minghamu  j ezui ckie  kol legium wra z  z szkoł ami ,  
i był  obecny na  wszystkich  rel igi jnych i n au k o ­
w yc h  ćwiczeni ach.  J edoem z ostatnich b y ło o -  
degrani e przez  ucznió w, drugiej  sceny p i e r w s ze ­
go aktu  z ł ra jedyi  A ta lia .  Podczas obiadu,  
p rzy  k tórym Xiąźę Bordcaux  siedział  m iędzy  
przeorem i prowineya lem , sala ozdobiona była  
nieśmier te l nikami ,  a dwaj  uczn iowie  t r zyma l i  
p r zy  drzwiach  białe cho rągwie  z liliami. W  t o ­
w a rz y s t w i e  tern zna jdowało  s ię pięciu f r aucuz-  
kich j e zu i t ów .

—  H am burg  5  S tyczn ia . —-  
Ma ry ua r ka  hambur ska  składa się z 18 o k rę ­

t ów ,  5 0  ba rk ,  1 ba rkon tyny ,  5 4  b rygów ,  1 h ry -  
gan lyny ,  11 s zone ro -brygów,  2 2  s zonerów,  11 
szonero-gal i ot ,  11 gal ea sów,  11 gal iot ,  4  kuf,  
4 szalup i pomniejszych;  razem 203.

—  Londyn  6  Styczn ia  —
Lord Stanley,  minis ter  osad pisał list do d y ­

r ek tor a  t owar zys twa  paros t a tków w Dubl in i e ,  
w k tó rym zawiadomia  go ,  że of icerowie policyi 
o t r zymal i  r ozkaz  przeglądania wszelkich o k r ę ­
tów wp ływających  do porLu Dubl ina ,  dla p r z e ­
konania  s i ę ,  czy nie p r zywożą  broni z akazane j ,  
ale ciż of icerowie mają r o z k a z ,  aby bynajmnie j  
przez  to uie tamowal i  handlu por towego  i nie 
naprzykrza l i  się pa s s aźc rom , wzgl ędem których 
zachować  mają j ak  na jmiększą  uprzejmość .  Pas-  
s ażerowie  mogą sprowadzi ć broń palną p r z e z n a ­
czoną do swej  ob rony i do po lowan ia ,  ale p o ­
winni  t akow ą  dać wpisać do konlrol l i  of i cerów 
po r towych .

S ta n d a rd  donosi i nt eresujące wiadomości  o 
s tanie  r z eczy  w Mon leyideo.  Z nich okazuj e  
s ię najprzód,  ż e  pełnomocny Mini s t e r  por tugal ­
ski o t r zyma ł  paszpor la  z  dodaniem,  aby w  p rze­
ciągu 6  dni opuścił miasto.  Obwiniają  go,  że 
u t r zy m y w a ł  ko rr espondencyę  z nieprzyjac i elem.  
Zdaje  się także-  że  wojska  Montewideńskic  od­
nios ły nad p rzeciwnikami  w  dwóch bi twach ko­
rzyści .  Gdy kilku oficerów i żołni e rzy  z Mon- 
tevideo zos t ało zdradzi ecko przez  oblegających 
zamordowanych ,  wyszło  w Montevidco posta ■ 
nowicnie  użycia odwetu i rozs t rze l an ia  w s z y ­
stkich oficerów nieprzyjacielskich wzi ętych w n i e ­
wolę.  Konsul francuzki  wydał  rozkaz  do ocho ­
tn ików swego  narodu,  aby złożyl i  broń i uie
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mięszal i  się do walki ,  zawiadoiniając ich, ż e ty l -  
ko pod l i m  warunk iem zapewniona im j es t  p ro .  
tekc j a ;  j fże l i  zaś  nie przes taną  wa lczyć  w  sze-  
*_ega«h Montcyidean,  nie mogą się uw aż a ć  za 
r f an cu z ów .  Ochotnicy odpowiedzieli  na to,  źe  
n,ają więcej ufności w  sile swego o ręża  niż  w 
”)(jdr<'ści not  dyp lomatycznych  konsula.  Z lo -  

też z a r a z  konsulowi  chorągi ew f r aucuzką,  
której dotąd używal i ,  i około 50 0  nowych f r an ­
cuzów pomnożyło ich szeregi .  Na jw iększy  za-  
Pał panuje w  calem wo jsku  załogi .
, W  poslsceiplum  dodaje kor r espondent :  W

lej  chwili toczy się zac i ęta  walka  z nieprzy-  
j a cielem, k tór emu ubito już wielu l udz i i z a b r a*  
Bo 25 0  koni.

W ed ług  r apo r tu  zar ządzonego przez  izbę niż* 
Szd Par l amentu,  w  roku upłynionym 1843 .  w y-  
chodziło w Londynie  148 s t emp lowanych  gazet ,  
2 k tórych atoli kilka us t ało przed końcem roku 

W  ićj j iczbie‘ opróez poli tycznych,  było:  18  h a n ­
dlowych,  10 teologicznych,  6  p rawnych  i 4  l e ­
karskie pisma.  W  pierwszym kwar t a l e  r.  z. 
®stemplowano 8 , 8 3 5 ,8 5 5  egzemplar zy ,  a 3 8 0 , 4 3 6  
dodatk ów (od których stempel  kosztuje  tylko pół 
Pętiny, od samej zaś  gaze ty  1 penuy) .  W  dru-  
8 ina kwar ta l e  liczba os t emp lowanych  egzcmpla 

wynosi ła 8 , 7 5 6 , 2 6 7 samych gazet ;  a 7 5 5 ,5 8 0  
, a ików.  \ \  p rowineyach  angielskich wycho -  

zilo w i ym ro hu 2 1 4  s t emplowanych gaze t ,  a 
nakład wynosi ł  4 . 0 8 2 ,3 7 5  egzemplar zy  wpier*  
^ Sz.Vm, a 4 , 1 40 ,6 0 3 ,  egz.  ^w drugim kwar t a l e  

zkoeya miała 76  gaze t ,  k tórych  wr p ie rwszym 
wartale  wydauo  1 , 2 8 4 ,8 4 1  os t emp lowanych  e-  

t^ ctnplarzy,  a w drugim 1 , 4 4 6 , 0 2 8 .  W  W a -  
ii wychodzi ło  10  gazet ;  których os t emplowano 

*3 4 ,475  egz.  W  Ir landyi  103  gaze t  (z k tórych
Sa< l P " bl.,n prz-v, ,aJa 25 ) ,  a nakład  wynosi ł  
3 , U l a  922  egz.  W  calem połączonym k ról es twie  
os t emplowano w p ie rwszym półroczu 1 8 4 3  roku  
3 2 ,7 7 3 , 3 0 6  egz,  W  tym samym przeci ągu cza ­
su londyńskie  dzienniki  opłaci ły poda lkn  od ob­
wieszczeń 26 ,9 8 6  f. st .  p rowiuoyoualue  za ś  

* ,275  f. (Dodać tu t r zeba ,  zc w ie r s z  pet i tem 
óz- Times  kosz tuje  2  szyi .  (4 zł . )  W  ok rą -  

8 eJ liczbie podaje M u rn . P ost r oczny  obieg 
Sazet  w  W  Brytani i  i Ir landyi  na 56  mi l i onów 
cgzemplarzy ,

— R zym  31  G rudnia. —
Azna  A lb rech low a  pruska  opuściła dziś na-  
ntiaslo, udając się przez Flor eneyę  do Berlina.

—  A ea p o l  2 6  G rudnia. —  
ta wil ię Bożego narodzeni a powróci ła  tu flo- 

^ p n l i t a ń s k a ,  k tó r a  odwiozła  bvłn Cesarzo -  
jej  razyl»jską do Rio J ane i ro .  Ukazan ie  się 
ta > ? " » °  wielki  ruch nad brzegiem pod San-  

'Jc'a ‘ nad Molo pomiędzy żonami  i k r e w n e .  
tlrnnU,a^^ n.a ^zy , * powiększyło w r z a w ę  wesołej  
*a ud^t*10̂ '  bożego Na rodzen i a .  Hrabia  Aqui -  
£o i, .. Sl? ®al3'chiniast po wy lądowan iu  do swe-  
f lotvr ° ^WS 8°  bra t a ,  do Caser l a .  Pow ró t  tej 
zaś ą USu Ulec/; " l0“y  zoslal  w 85  dniach,  podróż 
dzle n. az3, w 65  dniach.  Ty lko  dwaj  lu- 

tracil i  życie wc iągu  calćj  tćj blisko pól

rocznej  w y p ra w y .  Poema t  w gminnym dyalek* 
cie neapol i tańskim opiewa s zczęś l iwy powró t  
floty.  Cesa r z ow a  z jedna ła  sobie w R i o - J a ue i ro  
powszechną życzl iwość  i miłość; nie takie w r a -  
ż e t r e  spr awi ł  d w ó r  brazyl i jski  na Ncapol i t ańczy-  
kach.  Bal u rządzony  na okręci e Admiralskim 
dla Cesarza ,  uie zos t a ł  przyj ęty ;  uie spełni ła s ię 
także nadzie ja  o tr zymania  wielkicb podarunków;  
rozdano  tylko różue  o rdery.  W  powrocie  floty 
za skoczył  b r ak  żyw noś c i ,  czego zapewne  była  
p rzyczyną  znaczna l iczba papug i małp,  k tór e 
tu p r zywiez iouo jako  ulubione zby lkowe  a r t y ­
kuły .  W  R io- Janei ro  był  pobyt  drogi  i nudny .

Król  o two rzy ł  dla publiczności  park Caser-  
t y  i nadto kaza ł  w nim w ys t awić  bogato ozdo­
bioną szopkę Bożego Na rodzen ia ,  co powszech-  
uą sp rawi ło radość.  Na  slacyacb kolei ż e l az ­
nej  od Case r t y  do Neapolu  łą czy  się famil ia k r ó ­
lewska  z passażerami  popul arn i e , a  król n a p r z e -  
chadzkach swoich zachęca  uprzejmie robo tn ików 
do szybkiej  p r acy .

R ozm aitości. 5
U w aga n a d  m agnetyzm em  p rzy  am putacy i.

P o w ie d z ia ł  n iegdyś D e k a r t ,  ź e  o w s z y s t k im  
trzeb a  w ą t p i ć , p r ó c z  a r t y k u łó w  w ia ry  n i e p o d p a -  
dającej  żadnej w ą tp liw o śc i;  m y  zaś obecnie  m o ­
ż e m y  u trzy m y w a ć ,  źe  o niczem w ą tp ić  nie trzeb a  
i niczem gardzić  nie n a le ży .  C z y  m o gła  b y ć  w i ę k ­
sza śm iałość na św iccie  jak p rzed sięw zięcie  D a g u -  
era r. i 8 l 4  k tó r y  p o w ie d z ia ł  sobie; ż e  ten cień 
zn ik om y na p a p i e r z e ,  k tó r y  się w  ciemnej k o m ó r ­
ce malarskiej o k a z u je ,  chcę utrwalić ,  a że b y m  m ia ł  
w i e r n y  obraz  przedm iotu p r z e z  s ło ń ce  odbitego.  
G d y b y  to b y ł  p o w ie d z ia ł  nie sobie ale kom u i n ­
nem u, w r ę c z b y  mu rze k ł:  ; ,ty  oszalałeś c z ł o w i e k  u 
w  swojein p rze d się w zię ciu / '  T y m  c z a s e m ,  k i e d y  
to p o w ie d z ia ł  ro k u  1826 p o  kilkanastoleln iej  p r a ­
c y  r ó w n ie ż  w  tym  przedm iocie  u si łu jącem u  N i e p -  
s o w i ,  nie w y d a ł  się w  cale  o b łą k a n y m .  K ie d y  
n areszcie  r. i 837 pod ali  w y p a d k i  s w o ic h  u s i ło w a ń  
p a n u  A n  a g o , ten o g ł o s i ł  ich  za ludzi  n a jm ę d r­
sz y c h  na ś w ie c ie ,  a świat c a ły  ten o d g ło s  do  dziś 
dnia  z p odziw ieniem  słusznie p o w ta rza  i p o w ta rza ć  
będzie.  O  niczem w ię c  w ą t p i ć  nie n a le ż y ,  i im -  
possibile z działań lu d zk ic h  p o d łu g  tw ierdzen ia  
N a p o le o n a , w id a ć  ze ju ż  zosta ło  rze c zy w iś c ie  w y -  
mazanem.

N iedawnem i czasy  śmiano się z w p r a w ia n ia  w  
sen m a gn e ty czn y  i tw ier d zo n o  p o  prostu  n ib y  r o z ­
sądnie ,  ż c  to is tn y  szarlatanizm du niczego p o ż y ­
tecznego j irzy d a ln y m  b y ć  nie m o gą cy ;  tym  czasem 
dziś d o n o s zą  dz ienniki le k arsk ie  angielskie i f r a n -  
c uzkie ,  że  p r z y  amputacyi nogi,  m ę żc zy zn a  42 lat 
m a ją c y ,  którego w  sen m a g n e ty cz n y  w p r a w i o n o  , 
nic czu l  ża d n eg o  b ó lu ,  ty lk o  p r z y  p rze rzy n a n iu  
kości  d o z n a ł  niem iłego zgrzytnięcia  , co te ż  p r z e z  
g łę b o k ie  w estchnienie  w  śnie w id zom  o k a za ł .  K o ­
bieta zaś p rzy  amputacyi piersi żadn ego bó lu  nie 
c z u ła .  C z y  m o że  b y ć  w iększein  i p o ż y t e c z n ie j-  
szem zastosowanie t i g o  mniemanego i do niczego 
p r z y d a ć  się nie m ogącego szariatanizinu? Niczem 
w ię c  gardzić  nie należy' i trzeba pamiętać, ż e  k a ż ­
da rzecz na p ró żn o  nie is tn ie je ,  ale ma p e w ie n  
cel dla c z ło w i e k a  d o b r o c z y n n y ,  i jeżeli  nam się 
z d a j e ,  żc  celu w ła ś c iw e g o  nie m a ,  to  jest  v\ ina
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naszej n iedołężności ,  że śm y  go w y k r y ć  nie z d o ł a ­
li, co jedn ak  przynajm niej  kiedyś w y k r y t e m  z o ­
stanie. Jeże li  w ię c  m ó w im y  ż e  to nie m o że  mieć 
żadn ego u ż y t k u  to p odobni jesteśmy do ow eg o  
g łu p ca ,  o k tó ry m  pisze Dawid.- „ R z e k ł  g łu p ie c  
w  sercu  sw oje m  nie masz Bogn:'* Kiczom  w ię c  
gardzić  nic n a le ż y  i trzeba m y ś l i ć ,  z e  w s zy stk o  
nam u żyteczn em  b y ć  może.

Czyta jąc  te n a d e r  w a ż n ą  w iadom ość ,  o c z e k i ­
w a łe m  n iec ie rp l iw ie ,  c zy  lek a rz  jaki nie uczyni 
u w ag i  nad  faktem fizyologicznym! lecz milczenie 
p o w sze ch n ie  dość d łu g ie  sk łan ia  m nie  do  o b ja ­
w ien ia  ł a t w o  nas tręcza jące j  się n a d e r  w a ż n e j  u -  
Wagi. B y ła  tu  na  szczęście d w o ja k a  a m p u ta c y a ,  
z kością  i bez  kości. P rz y  am putacy i  z kośc ią  
d o z n a ł  o p e ro w a n y  n iem iłego  ćmienia podczas k ie ­
d y  kość p rz eż y n an o .  G d y b y  wcale  nie s p a ł ,  to 
by  b y ł o  to ż  samo, b o  zeznają  o p e r o w a n i , że p ró c z  
b ó lu  p rz y  p rz e rz y n a n iu  n a sk ó rk a  rozpię tego na  
k o ś c i ,  żad n eg o  b ó lu  p ró c z  n iem iłego ćmienia nie 
m asz.  Z t ą d  się p o k a z u je ;  że  m agnetyzm  ty lko  na  
m ięsa i n e r w y  m a w p ł y w ,  na kości zaś żadnego  
w p ł y w u  nie ma. W  m ięsach bow iem  i n e rw a c h  
W ysoki stopień czucia z n eu t ra l izo w ał  i n ied o p u śc i ł  
b ó lu ,  w  kościach zaś b a rd z o  n ieznaczna  czu łość  
n i e p o d le g łą  pozosta ła .  K iedy zaś p iers i  o p e r o ­
w a n o ,  gdzie nie b y ło  kości ż adne j ,  nie  b y ł o  też  
i boleści żr.dne'j. System  wice m ięśny  i n e r w o w y  
r e p re z e n tu je  nam  n a tu rę  o rg an iczn ą  ż y w ą ,  to jest 
W w y r a ź n e  życie i w ysok ie  czucie ob f i tu jącą .  S y ­
s te m  zaś k o s tn y  w y s ta w ia  n a tu rę  m in e ra ln ą  n iby  
m a r t w ą ,  bo  lekk i  ty lk o  s top ień  życia ' i  czucia m a­
jąc ą .  Wie m ożna  więc pow iedzieć ,  ż eb y  n a tu ra  
n ieo rgan iczna  b y ł a  z u p e łn ie  życiu i czucia p o z b a -  
Wioną.

Mięsa obfitujące  W  ciecze s ą  dobrem i p r z e ­
w o d n ik am i e lektryczności,  n e r w y  najlepszem i,  k o ­
ści zaś, jako materya stała ,  m a ło  cieczy  m a j ą c a , 
s ą  złenii p rzew o dn ikam i e lektryczności .  C ia ło  p r z e ­
w o d n ic z ę  zb liżone do p r z e w o d n ic z c g o  n a e le k tr y -  
z o w a n e g o ,  od biera  mu od razu  na c a łe j  p o w i e r z ­
chni w s z y s t k ą  e lektryczność  i neutralizu je c a łk ie m  
stan jego e l e k t r y c z n y  C ia ł o  p rze w o d n ic zę  zb li­
ż o n e  do n ie p r ze w o d n ic ze g o  na e le k try zo w a n e g o  
od biera  mu c a ł ą  cząstkę  e lektryczności z szczu p łe j  
oko licy  dotknięcia. M ag n e ty zu jąc y  w ię c  m u sia ł  
b y ć  c iałem  przew odn iczeń ! mocniej n a c le k tr y z o w a -  
nem ) od magnatyzu w a n e g o , k tórem u  p r z e z s w o j e  
zbliżanie e lektryczność  o d e b r a ł  i p rze z  to w  sen 
go  w p r a w i w s z y ,  na p e w ie n  czas czu ło śc i  p o z b a -  
W,j ł .  E le k try czn o ść  z e b r a ł  ty lk o  z mięs i n e r w ó w ,  
ja k o  c ia ł  p r z e w o d n i c z y c l i , z kości z a ś ,  jako ciała  
n ie p r ze w o d n ic ze g o  , nic nie w z i ą ł , a w ięc  stopień 
w ł a ś c i w y  czuło śc i  n ie p o d le g ły m  pozostał.

M a g n e ty z u ją c y  p ow inien  b y ć  si lniejszym i c z u l­
sz y m  od n ia g n e ly z o w a n e g o , czy l i  mocniej n ae le -  
k t r y z o w a n y m  , w ię c  s i ła  i czucie  od stopnia ele­
k try czn o śc i  za le ż ą .  D ośw iadczenie  to na niezmier­
ne w a ż n e  i r o z le g łe  w n io s k i  n ap row a dza .

J ó z e f  Z hchow ski.

Doniesienie
Dnia 3 0  Styczni a  b. r .  o godzinie 10 r a n ­

nej w Sukienni cach w drodze sądowej  prze* 
publ i czną  l i cy l acyą odbędzie się sprzedaż k r z e ­
s e ł ,  kanap z  o r zechowego  d r z e w a , koinod ma- 
t h ou i o w y cb ,  s t ol i ków z k l ap am i , zw ier c i ade ł

—  N o w e  w y n a la zk i i  o d kryc ia . M a c h in a  do 
żęcia  zboża. Z e  w s z y stk ic h  machin  r o l n i c z y c h , 
machina do żęcia zb o ż a  b y ł a b y  z a p e w n e  n a j u ż y -  
le c z n e j s z ą , jak le ż  jest najbardzie’j p o ż ą d a n ą .  J e ­
d n a k że  mechanizm jej w ie lu  musi ulegać tru d n o ­
ściom , k iedy,  minio że  już  od lak  da w n ego  czasu 
za jm ują  się w y n a h  zieniem jej p ie rw si  m echanicy  
niemal w  k a ż d y m  k r a j u ,  do tąd  jednak nie posia­
damy c e lo w i  odjiowiedniej.  P rzy jem n ie  nam jest 
donieść , że  p. T ym ienieck i  zajmuje się w y d o s k o ­
naleniem tego ro dzaju  m achiny,  w e d ł u g  w ła s n e g o  
p o m y s łu  z ło żo n e j .  D o w iad u je m y  się w ła ś n i e  od 
o s o b y ,  na której  zdaniu p olegać  m o że m y ,  że  c z y ­
niona w  tym  ro k u  z m achiną p. T y m ie n ie ck iego  
p r ó b a ,  obiecuje najpom yślnie jszy  w y p a d e k .

—  M ło ck a rn ia  linko tra .  Posiadacz dó b r  I ł o w -  
c a , m a jąc  w  stodole swe'j za p ro w a d z o n ą  m łocar-  
nię lin ko w ą  gó rn ą  z m ły n k ie m , w y n a la z k u  p. 
Hier B o g u s ie w ic z a , mechanika w e  wsi R a c ib o r o ­
w i c a c h ,  pow iec ie  H ru bieszow skim , gubernii  L u ­
belskiej zam ieszkałego,  g d y  z n a la z ł  tę m.łocarnię 
(p o m im o ż e  jest  dopiero  p ie rw sza  po w y n a l a z k u  
z b u d o w a n ą )  w  p r z y n a le ż y t y m  p o r z ą d k u ,  bo n i c -  
t y l k o ,  że  w s ze lk ie  gatunki zb o ż a  n a le ży c ie  , p r ę d ­
ko  i znacznie  dziennie w y m ł a c a ,  ale nadto za je ­
d n y m  zachodem  i sieczkarnia do te jże p rzy s to so ­
w a n a ,  nie p rze s zk a d za ją c  bynajm niej  m łó ćh ie  , 
sw ó j  b ieg o d b y w a ;  za lety tej m ło ca rn i ,  sz c ze g ó l­
niejszy  mechanizm n a d a ją c y  oncj tak le kk i  obrót,  
że  do m ło ć b y  a razem i rznięcia sieczki w ięce j  
n ad  4  konie u ż y w a ć  nie m a p otrze b y ,  a n a d c -  
w s z y s t k o ,  że  ta znacznemu i częstem u zepsuciu  
nie ulega; ninie jszym zalecając  t a k o w ą ,  o ś w ia d ­
czam w y n a la z c y  moje p o d z ię k o w a n ie ,  a b ę d ą c  z o ­
b o w ią z a n y m  ta k ą  d o g o d n o ś c ią ,  rekom enduję  pana 
Hieronima B o g u sie w ic za ,  k tó r y  pomimo , jak  d a ł  
tego d o w o d y ,  ż e  posiada g r u n to w n ą  znajomość 
sw ć i  s z t u k i , ale nadto , jest c z ło w ie k ie m  p e w n y m  
s ł o w n y m  i n iezaw o dn ym .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R AKOWA.

Od dnia 21 do dnia 22 Stycznia.
Ł ab ęck i  K a ro l  o b . ,  K enig  J a n ,  Z d a n o w sk i  M ic k a l  

ok . ,  S zym nkow sk i  L u d w ik ,  B łes zy ń s k i  W i k t o r  o k . ,  
K ra je w s k i  R a jm u n d ,  S z u w a ls k i  A d a m ,  Zlow n dzk i  J ó -  
z r f  o b . ,  F lc sz y ń sk i  Mil.ołnj o b . ,  P e r s k i  S tan is ław o l* . ,  
S r e d n i c k i ' J a n  o b . ,  Szot .arski  T y m o te u s z  ob . ,  Piiem- 
czyk iew icz  Maciej  ok , M a jew sk i  K aro l ,  z P o lsk i ;  —  
B o b ro w n ick i  J o z e f  o b . ,  Sobo lew sk i  Mareell i  o b . ,  z G a ­

l i c j i -
iryjechali z Krakowa. »

P ią tk o w sk a  T e k la  ffb., Bogucki S ta n is ła w  o b . ,  Son- 
zo f  oficer Ces. ros .  Rojcwgl;!  L eo n  o b . ,  l lo je w s k i  I -  
gnący o b . ,  l i  Ja n d o w ie *  Jó z e f ,  Ible B a lb in a ,  do Polski;  
M o rsz ty n  k r . ,  do G a l iey i .

L rzędowe
wielkich , s e r w a n t ek  , l andszaf t ów,  fortcpiaii'1 
macl ioniowego i inuycl i ;  za go tową za r az  za '  
platę w monecie  s r eb rne j  couran l.

Kraków  d. 2 0  Styczn ia  1 84 4  r .
H/iorczyns/u Kom.  Sąd.


